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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 
JCRMość najwyższóm postanowieniem z dnie 
fo czerwca r. b., raczył urząd dyrektora ju 
7 fczo0o-politycezaych nauk na uniwersytecio we 
ję wie nadać najłaskawićj radzcy apelacyjnemu 
Śzefowi de Eder. 


gy CIUWość najwyfszóm postanowieniem z dnia 
Ś. czerwca r. b., raczył posade radzcy, opróźnioną 
£y morawsko - szlazkim apelacyjnym sadzie, 

Preez przydzielenie Józefa do Pressen do 

galicyjskiego sadu apelacyjaego, nadać majiaska- 

chę Antoniemu lennig, radzcy sądu szla- 
ckiego we Lwowie. 


ICRMość nzjwyższóm postanowieniem z dnia 

„Czerwca r. b., raczył na prośbę przełożonego 
Mda karnego e. k. radzcy sądu szlacheckiego, 

AXymilijana do Rassnow, przenieść go 

wnym cherakterze z Wiśnicza do Rzeszowa, 
ads ż0ioDą przez to posadę przełożonego przy 
nade Po PA w Wiśnicza , raczył najłaskowiej 
ul |'a00wj Dragulskiemu, radzcy sądu 
í acheckiego we Lwowie. i 


JCRMoie najwyższóćm pestapowieniem z dnia 
Bo" wea r. b., raczył posady radzev, opróż- 
dac t przy galicyjskina a elacyjnym sadzie , Da- 

najłaskawićj Ignacemu Girtlerowi de 


l . [a 
JARE radcy sadu szlachockiego w Ter- 


Uwagą nasza zwróconą jest teraz na mającą 


$pić koronacyję w Medyjolanie i w ty in wzgle- 
nie hędzie rzeczą nieciekawa dowiedałóć się 
ziale dni podczna odbywania się koronacyi 
yjolanie. Gdy Najjsśniejsi Cesarstwo Ich- 
nią 1. września do Loretto przybęda, od- 
są ię „wjazd uroczssiy A wieczorem bedzie 
tawis oświetlone. Donia 2 września nastapi przed- 
Po DRR, władz, wojskowości i duchowieństwa. 
Potada, im objedzio u dworu odbędzie się po 
śnią $ u przejazdka przez Corso. Dnia 3. wrze- 
daią astapi syładanie hołdu, poczóm po połu- 
dam Preedstnwione będa oba Najjaśn. Faństwa 

Y szlacheckiego sioni, Dnia 4go września 
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GAZETA LWOWSKA. 


iV" 85. 


17. lipca 1838. 


N. Cesorz i N. Cesarrowa zwidzą wszrstkia pu- 
blic:no cywilne zakłady, poczóm dany będ:io 
u dwsru świetny bal na 4000 osób Dnis 556 
września zwidzenio cywilnych zakładów pablicz- 
nych łącznie z wojskowemi trwać będzie dalćj. 
Daia 6. września odbędzie sie szm alt korona- 
cyi, poczóm świetna uczta wypruwi»ną zostanie. 
Miasto i plac Corso znowu dnia togoż będą 
oświetlonemi. Dnia 7go września po zwidzenra 
przez NN, Państwa medyjolańskićj wystawy kacsz- 
tów, dany bedzie koncert u dworu, wykonany 
przez e. k- mt ,czae konserwatoryjum. Dnia 0. 
września zrzedsiewsięta zostanie uroczysta jazda 
do 5: $ rbrogio i dany będsie postórnie wielki 
objać. | 9. września ods:czególniocy zostania 
wielka par. ią kościelną iświetaym balem, ma: 
jacym być przez mi:sto Medyjolan w teatrze 
deila Scala wyprawionym Deia 1030 września 
dewać będzie N. Cesarz posłuchanie. poczćm od- 
bedzie sie uroczyste otworzenie „Arco della Pace 
a następnie spalanie sztucznych ogniów w Arenie. 
Doia. 13. wreośnia mystawa płodów rekodzielni- 
€zych uzaszczztniopa zostanie odwidzinami NN. 
Cesarstwa Ichmość, po których znowu będzie 
wielki objad u dworu a wicezorem bal u guber- 
natora kreju. Dnia 12. września N. Pan obec- 
nym będzie na posiedzeniu e. k. Rzadu kraja- 
wego, a misczorem dany bedzie bal dworski dla 
szlschty, rwającćj wstęp u dworu. Dnia 13.urze- 
śnia oprócz popisów wojska odbedzie sią jeszcze 
wielki festyn ludu, który miasto Medyjolap urza- 
dzi. Dnia 14, września NN. Państwo po drugi 
raz zwidzą wystawe, po południu udzielać będą 
posłachań pożegnalnych a wieczorem pokażą się 
w testrze. Dnia 15 września nastąpi odjazd do 
iungch części Włoch. (Adler.) 


Czechy. 
— Z Cieplic dnia 6. lipca. — 

Król Jmć Pruski wczoraj wieczorom o godzi- 
mie Otćj zjechał tu w najpożądadszćm zdro- 
wia przez Giczyn, gdzie nocował. Po godzi- 
nie 7mćj przybyła ta także księżna Lignicka. 
Od kilku doi- liczba gości kapielowych tak da- 
lece się powiększyła, że do dnia wczorajszego 
w spisie drukowanym umieszczono 847 partyj , 
liczących razem 1455 osób. 


` 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Według wiadomości 2 El Orrio pod dniem 24. 
czerwca, lon Carlos mianował jenerała Maroto 
szefem jeneralnego sztabu , któryto stopień spra- 
wował dotad jenerał Guergue. 

Wiadomości od granicy hiszpańskiój (w dzien- 
niku Commerce) wspomiaaja o potyczce między 
karlistami a krystycistami, którzy pod O'Donne- 
lem z pięcia batalijonami, łansyjerami i artyle- 
ryja legii aogielakićj, d. 24. czerwca posuneli się 
2 lleroani ku Uroieta; Mrystypiści w skutek po- 
tyczki tćj zająć mieli Lazarte, Uzurbill, Zubiete 
i pustelnię Santestebanu. — lirystynistowska ko- 
lumoa operacyjna prosincyi Lerydy, zajeła w Ka- 
talunii Ager (ua granicy Arragonii). służacy czas 
długi karłistom za skład broni i zniosła waro- 
wnio Iemtejsze. 

Gazette de France z dnia 4. lipca mieści jako 
rzecz powna wiadomość o powrocie hrabiego 
d'Fspana do fliszpanii , z tym dodatkiem, że mia- 
nowany zostal kapitanem jeneralnym Katalonii 
i prozydentem junty tamtejszćj. 

List z Logrouio pod daiem 28. czerwca donosi: 
»Działa Penacerrady, którój warownie zniszczo- 
nemi być mają, przeprowadzonemi zostały do 
Witoryi; rzeczone miasto jest środkow; m punk- 
tem wojennych oprracyj. Z wykonanych przez 
Espartera obrotów, który z 16. batalijonami i jazdą 
2 Wiloryi wyruszył, należałoby wnioskować, że 
zamyśla o uderreniu na Toloze. Mieszkańcy 
miasta Rioja uznali władzę królowćj. Alaix opa- 
powawszy D iloa Nowarrę, chce teraz na dolinę 
Ulzamy uderzyć.« 


WV ielka Brytanija i (rlandyja. 


Nastopujące jest szczegółowe opisanie uro- 
czystości, które się przy koronacyi kró- 
lowej Wiktoryi odbyły. Duin2830 czerwca 
2 race, zaraz po wschod:ie słońca, 21 wystrzałów 
diia} Toseru i bateryi parku St. James zapowie- 
działo obywatelom stolicy przvjście dnia koro- 
vacyl. Długo przed tém joż wszędzie ruch pa- 
nował; kazdy spieszył ka miejscom , g kad or- 
sali koronacyjny wid.zióć było można. Z rana 
niebo zasunęło sie trochę chmurami i zdawało 
sie, Że słotpy dzień będzie. Jakoż dćszcz 
padać zaczał. Już przed dia ciśniono się mia- 
nowicie do parku St. James i położonego w nim 
nowego czyli Ruckinghanuskiego pałacu, z kad 
orszak mist wyruszyć. Lynscrziem zabawiano 
się oddriałem konaćj artyleryi, odkomenderowa- 
nym tamże do dawania selw, aktóry przez noc 
cała w parku hiwakewał. Pomiędzy ludem sto- 
licy odbijały pełne zdrowe policzki wieśniaków, 
p'rybjłych na uroczystość. Żelazne palisady 
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wzdłuż parku Green wstrzymywały ciekawych: 
Stoły, stołki, beczki it.p., z których po-prześ 
głowy wokoło stojących widzićć było moż08 , 
najmowano za ogromne ceny. Po drzewach tak 

siedziało mnóstwo ludzi, którzy widocznie upro* 
wijanrowali się na dzień cały. Wojsko, które? 
część jedna formować szpaler, druga zaś w przy” 
Jegłych ulicach porządek utrzymywać miała, ki 
jęło o godzinie 7. stanowiska. — O godzinie gie 
otworzono bramy Opactwa Wesmiostorakieg® 
Tymczasem oczekując tćj chwili uformował sią 
długi szereg powozów, a o pół do Brój zacze! 
napełniać się galeryje wzniesione przed Ops 
ctwem na wolnćm powietrzu. Odbiérajacy™ p 
lety przy Opactwie wielka polecono baczno*' 
ponieważ dowiedziano się, że nasladowano bilety: 
Jednemu z lordów, który się tak dalece ponić d 


iż za 25 gwineów sprzedał swó: bilet, odebran? 
ipo” 


takowy. lzba gmio zgromadziła się w aali Pi; 
siedzeń. Zeszło się około 500 członków, bę Š 
w muodurach, bądz w sukniach dworskich. pra 


wiło to niewymownie, gdy wchodzili członko 
znani z zaniedbanego ubioru , przepysznie (0 
i świetnie ubrani. Panowie Fector i Campbe'' 
piórwszy w sukni dworskićj brzoskwioiowego ko 
loru, drugi w pledzie swojego klanu, powitani 
przy wstępie głośnóm: vľatrzcie! pairacielsi agh 
madzenie »piórwszych gentlemanów światas (J? 
się izba niższa mianuje) wydało na ich widok 
jednogłośne okrzyki radości. Członkowie udal 
się do Opactwa w przepisanym losem porz? ku 
tak, jak byli po nazwisku wywoływani. Na końć 
szedł mowca z sekretarzemi i urzednikami i20 
Około Bmój zaczęły powozy członków ciała 
plomatycznego porządkować się w parku St. Jame” 
Podczas gdy koniuszowie królewscy urządzali *, 
szak, dwaj śmieli synowie Neptana pojawili 
obok rycórskićj statui Jórzego IV. na łuku Pii 
umfalnym z białego ma: mara, przez który byk 
p'zejście na dziedziniec nowego pałacu. E 
rubaszna niczóm niczmieszana postawa wznietô 
w iłumach ludu śmićch i oklaski. Obowiązk f 
ich było jedwabna choragiew królewska, gost 
dłoga a 18 szóroką (która blizko 200 funt. K0 
tować miała), zatknąć oa łuku tryjurmafaloy 5 
skoro królowa do karóty wsiądzie. Dovodi 
rozstawionego wojaka, jenerał-major sie G- 
biac, przed samą 9ta przejeżdżał po przedl 
wojska. — Orszak koronacyjay, P 
dzony przez jadacego konno Iligh konstablo 
minstera, pana Lee, ruszył o dwadzieścia e 
przed i0tą. Postępował w nostępujacym Py 
rządku: Trembacze. Szwadron gwardyi Pow 
hocznćj. Powozy eprawujacych ioteresa i p°? po” 
Mexyku, Poriugyii. 5 "ecyi, Saxonii, 7.07 
weru, Grecji , 5% iju ;azpanii, Stanów J 


ioijt 
pał” 
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duoczonych , Holandyi, Brazylii, Bawaryi, Da- 
nii, Belgii, Wirtembergu, Prus. Powozy obcych 
ambasadorów i nadzwyczajnych posłów korona- 


tyjnych: Achmota paszy, od sułtana; mar- 
tatka Soult, od Fragcyi; księcia Palmolli, 


od Portugalii; hrabicgo Löwenhjelm , od Scwe- 
epi; margrabiego Brignole, od Sardynii; hrabie 
60 Alten, od Ilanowerau ; księcia Putbus, od Prus; 
Margrabiego Miraflores, od Hiszpanii; barona 
pelleo, od Ilolaodyi; księcia Schwarzenberg, 

ad Austryi; Księcia Siroganoff, od Rossyi; księ- 
tia de Ligoe, od Belgii; hrabiego Ludolf, od 
ojga Sycglii; turecki, francuski, rossyjski, au- 
Steyjącki ambasadorowie. Banda muzyczna gwar 
Ji konno. Odd.iał gwardyi przybocznój. Sze- 
Gokonne powozy królewskićj rodziny. Druga 
anda muzyczna gwardyi konno. Sternik kró- 
lowój , 48 królewskich łodziarzy. Dwanaście 
Meściokoanych królewskich powozów, dziesięć 
taprzężonych skaro-gniademi, jeden siwemi, je- 
ü karemi rumakami, z urzędnikami i dygni- 
tarząmi królewskiego dworu. Szwadron pwardzi 
Przybocznej. Trzecia banda muzyczna gwardyi 
nno, Sztab armii i adjutońci na koniach Kró- 
lawey strzelcy, Yoomen—!'ikierowie i leśnicza- 
Wie. Sześć rumnków królewskich w bogatych 
Gąprakach, każdy prowadzony przez dwóch sta- 
Jennych, Hiruluwski marszałek konno. Furyje- 
towję dworu po cztórech w rzędzie. Sto Yeo- 
Manów gwardyi zoficórami. Karċta królo- 
wej zaprzężona ośmia izabelowej maści ruma- 
kami z jedaym Yeomanem-gwardyi przy kazdóm 
woii po dwóch lokajów na każdym Biopnia. 
Po oba stronach konno pałkowaik gwardyi ho- 
norowój, wice.hrahia Combermere piostujący w 
ręku hebanowa laske ze złota gałka (Zhe Gold- 
ti) i kapitan Veomandw gwardyi, kazdy z dwo- 
Ma masitalóczami. W karócie królewskiój : 
Królowa, z wielką ochmistrzynia dworu kare- 
ina Sutherland. z wielkim kooiuszym hrabią Al- 
Marle j jeneralem kapitanem króleaskich tu- 
ników, księciem Buccleuch, Orszak zamykcł 
„ "Adron lsnstjerów. Przeciągał oo przez Cun- 
ltutionhill, Hyde-Park Coroer, Piccadilly, St. 
=" Street, Pallmall, Cuckspor-Sneet, Cha- 
SĘCrosa, Whitehall, Parliameat-Street, do za- 
= od bramy Westminsterskiego Opactwa. Króe 
4, ksiażota Sussex i Cambridge witani byli 
mie lud głoinemi okrzykami radnici. Gdy or- 
a zbliżył się do którego Ł f rmujacych sspaler 


OŚW. muzyka jego odgrywała God save the 
Pikia Każdy botałijon prezentował broń, do- 
JE "nie przejechała karóta królowój. Królowa 
ćjmość 


z początku bardzo blado wygladała, ale 
tótce kwiinacy rumieniec rozlał się po jćj li- 


ę 1; 
a Między zagrauiczoymi posłami szczególnie 


marszałek Soult powszechną zwracał uwagę. Je- 
go i kilku innych posłów zagrauicznych witał 
lud glośoemi okrzykami radości. Gazety lon- 
dyńskie zawióreją obszórne opisanie powozów 
każdego z ambasadoróa koronacyjpych z osobna, 
które w pismie Galigoapiego Messenger prawia 
dwie szpalt zapełnis. Okolo godz. 10tćj cal- 
kiem wyjaściło się niebo. Przez czas przecią- 
gania orszaku zachodził największy porządek. 
Rozstawioną jazdę chwala za jej łegodoe poste- 
powanie przy utrzymywaniu linii. Przeciwnie 
z policyja zaszły niektóre sprzeczki, kilka ko- 
bićt zemdlało, kilka badaczów obcych kieszeni, 
którzy się wcisocli po między znskomitsze gro- 
na towarzystwa, wyśledzilo arpusowe oko po- 
licyi. Lud w ogóle mimo oatloku zachowywał 
się jak najprzyzwnicićj i był w jak najwesel- 
szym homorze. Palace dostojnćj szlachty i gma- 
chy klubów ozd-bione były jak oejokazalćj kwia- 
tami i draperyjami, i rozszćrzono je przez podo- 
dawane balkony i galeryje. Także Marlborough- 
House, mieszkanie królowej wdowy, świetny wysta- 
wiało widok, ubrane w kwiaty i zielone wieńce, 
— O pół do 12téj druga salwa artyleryjoa 21 
dział zapowiedziała przybycie królowój 
przed brame Opactwa Westminsierskiego. Tu tym 
czasem upoważnieni do wstępu, po cześci nie 
bez niejakiój walki, zajęli wyznaczone im miej- 
sca, Misiaże Nemours zasi:dł w miejscu obcych 
ambasadorów. Parowie siedzieli po prawicy żo- 
ny parów po lewicy tronu, wszyscy w swych ro- 
bach aksamitoych, trzymajac w reku małe ko- 
rony parów (Coronets) Z przodu na galery 
iby gmin tronował oa urzędowćm krześle mowe 
ca tejże w ewej majestatycznój peruce. Mrólo- 
wa, która przy zachoduićm wnijściu do Opactwa 
przyjmowaną była przez dostojnych dygnitarzy 
państwa, przez niosących iosygoija państwa lor- 
dów i preez biskupów, udaia się niezwłocznie do 
szatny dla przebrania się. (O 10 minut przed 
12 wróciła znowu do Opactwa. W tój chadli 
jak gdyby jedoym potrącone ruchem ozwały się 
tysiace zgromadzovego ludu i powitały uwładczy= 
nią swo.ę grzmiącemi okrzykomi zapału. Ns- 
stępnie z choru, któremu umy"lnie na tę uro- 
czystość zrobione organy towarzyszyły, zabrzmiał 
psalm (122gi) : sCieszę się z tego, co mi po- 
wiedsianóm jest, że wnijdsiemy d» domu pana a 
ltrólowa krokiem mósjestatycznym postępowała 
ku obrzędowój widowni, co chnila się zatrzy- 
mujse, by prawym poddanym swoim nastręczyć 
widoku ich monarchioi i powodu do nowych o- 
krzyków radości. Królowa Jejraość widocrnię 
była ta wzniosłą sceną wsruszocą , lecz aygla- 
danie jéj świadczyło o jak a-jlepszów śdraGin 
i o zupvlućj spekojności umyslu, (Ciąg d. n.) 


Francyja. 

Na posiedzenia izba parów zd. 30.czerwca 
wzięto pod obrady wniosek do ustawy (przez izbe 
deputowanych już przyjęty), który przeciąg cia- 
Bu względem ostatecznego urządzenia pobiera- 
nia podstku od cukru z buraków, aż do końca 
posiedzeń z roku 1839 przed!uża. Po upływie 
tego czasu, postanowieniami wydane rozpocządzo- 
nia skorba, dla wykonania ustawy z dnia 18go 
Upca 1837, w prawo zamienione być mają. Jak- 
kolwiek zasada nałożenia podaliku na cukierc z bu- 
raków zawarta jest w owćj ustawie, i obecnie 
nie masz o tém mowy, ażeby ją odmienió, jv- 
daakže wniosek ten był dla niektórych mowców 
pobudka do przedstawienia smutoego stanu ossad, 
któro koonkurencyi z cukrem z boraków w. 
trzymać nie sa w stanie. Admirał iisłgaa zro- 
bił uwsgę, iż cena cukru koluuijalaego etoi 
obecnie niżćój o 40 procentu, nić kosztuje cukier 
samego plaatatora. Jeżoli jeszcze przez póitora 
roku tak potrwa, osady niozawodnie upadag, 
(Wrażenie.) Mówił, iżgłosow sć będzie za tą Ustawą, 
lecz życzy sobie najusilniój , aby minister skar- 
bu taryfo dla cukra kolonijałoego zniżył tym- 
czes.m w drodze rozporządzeń; insczój jeszcze 
raz powtarza, ił ossdy na zawaia przepodły. w 

odobnój treści mówili pp. Maurycy Duvel i wi. 
cehrabia Dubauchage. Pan Jiouiliś de Foutai- 
ne zaś oświadczęł, iż sobie nie Życzy zguby o- 
sad, lecz zaisto nienależałoby przeszkadzać ro- 
bienin cukiu z buraków, gdyżby to znaczyło 
»zabijać kure, która złote jaja nienie.c Po- 
nieważ tu nie szło o ustawe, dotycząca sig po- 
godzenia dwóch spraw spornych, lecz tylko o 
przedlożone uprawnienie rozpoznznia w drodze 
przepisaoćj ustanowionego podatku na cukier 
z buraków, zakończono więc debaty, a w końca 
wniosek do ustawy 99 głosami przeciw cztóćrem 
przyjęto. 

W izbie parów d. 2. lipca dwa wnioski do 
ustawy, jeden o zezwolenia kredyto na prowa- 
drepie dalój niektórych budowli rządowych, 96 
g/'csami prieciw cztórem, a dr0/t o zezwolenie 
kredytu 200,000 franków ma uroczystości ligco- 
wo, 89 głosami przeciw ji dynastom przyjęto. 
Podczas narcdzania się ned piórwszym wnicsbiera 
hrabis Tascher zażądał, aby robotnicy przy bu- 
dowlach rządowych w nmiedzisle niepracowali , 
lecz minister sprawiedliwości odrzekł, iż przy 
niektórych budowlach wymaga tego honieczoa 
potrzeba. 

Tisiążę Nemovrs spodziowany jest w Paryżu 
z Loodysu mn dzień 25 lipca, lecz dnia 23. do 
Lunevillu odjedzie, gdzio pod jenere'tem Dejean 
złożony będzie obóz z ośmiu pulków jazdy i 
dwóch baterrj artyierşi. 
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Podlog Journal dcs Debais, w iestamontie 
księcia Tallegrand'a zoajdujo się legat na 50,000 
franków na korzyść Socurs de lu croix w Var 
lengay, których jest powotaviem pilnować ubo- 
gich chorych w ich pomiesrkaniu. 

Messenger Galignaniego douoci pod d. 4 t 
m. iż hotel księcia Talloyranda w Paryżu, 56 
Jicytacyi doiem wprzód edbytćj, za 1,181,0 
franków sprzedano. 


Między proboszczem kościoła Śgo Rocha * 
Paryżu a paryzliim municypalnym urzędem po 
wstała osobliwaza sprzeczka. Ulavie dzwonów! 
ich rozmiary i t d. nalrżałą prawnie do 18 
kresa miejskiċj zaiórachności. Za Napolec 
na priopisane były dla kościoła Sgo Moch 
dzwony mniejszego rozmiaru niż dla iuoych ko” 
ściołów, by azzbyt niocpy dźwięk w poblizkość 
Tuilergjów nie obrażał uszu Cesarsa. lece pro” 
boszcz kościała Sgo Rocha , zazdroszerąc ioof 
parafijom glośniejszych dewonów, żadsł od 1837 
mubicypoluej kredytu na odlaaie większych dzwo" 
nów i upióra się pray awojóm, pomimo wzbrs* 
niania się rady, któcą przecia tym uwuszczenioi 
prztrestewać zamyśla. 


Angielska flota pod admirałom Stopford 
dnia 28. czerwca, w dzień køronacyi królawéj 
Wiktoryi, zarzuciła kotwica w zatoce Tulob* 
skićj; składa sią ona z okrętów liniiowych Prit- 
zess Charlotte z bandera admirala(a, Russes 
Rodney i Vanguard, a fregaty Barham i bry? 
gu Harlequin. Nim okret Prinzess Charlollt 
kotwicę zarzucił, strzelił na sałwe z 17 działy 
na co również salwą okręt Diademe odpowie” 
dział, To powtórzone zostało przez wazystkić 
angielskie okręty, na co w równym sposobie 
Wszystkie francuzkie i zagianicrne okrety w 26 
toce odpowiedziaży, tak iż wszystkie na kilk? 
chwil gęstym okryły się dymem. Admirał Stof” 
oid z olicerami eskadry swo;ćj umyślił wysiąść 
na ląd, dla odwidzenia prefekta morskiego i10 
proszenla go na wielką uezie, która nazajut(? 
na pokładzia angielskiego adumiralslkiego okręt” 
daną być wiału. 


Holand yja. 


Journal de ta Ilaye potwierdza podobnież 
wi-domość przez Handelsblad nie dawno donte” 
siona, dotycząca się zaiatwienia sprawy Luxem: 
bu:skićj, dodając > 1 się z pewnego dawiedzi 
zródła, Žo sejm Zwiasku niemieckiego zez%0" 
lil na odstapienio do Belgii jednój części Lu 
xemburga , za nastanić mające przez kró 
Holenderskiego Związkowi piemieckiemo #50% 
rodzenie tarytoryjaloe. 
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Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 9, lipca. — 


i Doia 6. lipca o godzinie $mój rano Na jja- 
h ejszy Pan, z powszechoym žalem mie- 
a aúców Warszawy, opuścił to miasto. Wieczo- 
tg dnia poprzedzającego, Jego Cesarska Mość 
al się do obora, zkąd, po ukończeniu mano- 
Mów, które się do uastępnego rana przeciagnę- 
J w dalszą puścił się drogę. 
ta egoź dnia, o godzinie wpół do dragićj z po- 
= doia, Jego lirólewiczowska Mość Ar- 
aj tiaže Ferdynand dEste, wyje- 
Ì również z Warszawy. (Gaz. Rząd.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(0) jarmarku Lwowskim na wełnę. 


Lwów d. 14. lipca 1838. Skońezony właśnie we 
Lwowie jarmark na wełnę nie odpowiedział 
Ani co do ilości wełny na jarmark przywiezio- 

Ej, ni też co do Żywości obrotu handlowego 
nadziejom , jakich w pićrwszym względzie po- 

lug swych początków roku przeszłego, a w dru- 
Rim wzplędsie podług poprzedzonych wypadków 
M jarmarkach niemieckich, a mianowicie na 
Poprzedniczym jarmarku we Wrocławiu, można 
fobie było obiecywać. 

Wprawdzie z jednój strony przez zimne i 
dłdżysta powietrze , które aż do połowój mie- 
aiąca czerwca trwało, spóźnione zostało nadzwy- 
R i diugo ukończenie mycia i strzyżenia 
wolny po wiola większych i cienkościa wełoy 
odznaczających się owc:arniach, a przez to vna- 
Mąpiła niemożność dostawienia wełny na jar- 
mark w piórwszych dniach miesiąca lipca, któ- 
tato niepogoda była również przeszkoda przy- 
dy znacznych partyj wełny rossyjskiśj , jakie 

Pióro za kilka dni, a zatóm już po jarmarku 
u Przybędą ; z drogićj zaś strony nie objawiła 
Ie także w kupcach owa chęć pokupu, któraby 
Fogo dopytywania się o ten artykuł, gdzie 
Adzioj w znacznie podwyższonych cenach sto- 
Jacy, spodziewać się kazała. 

rzypisać to zatóm należy tak wzmiankowanym 

4 wstępie okoliczaościom , jakoteż i temu, że 

elu posiadaczy owczarń produkt swój jeszcze 
Przed strzyżeniem na owcach sprzedało, iż tylko 

50 cetn. wełay rzeczywiście na jarmark dosta- 
Wiono, W obiedwóch w tym celu ze strany 
Miasta postawionych szopach , złożonój było 
wełny podczas jarmarku 938 cetnarów , a w skła- 
ach prywatnych 512 cetnarów , w ogóle zatóm 
1450 cetnarów. ' Policzywszy w to jesrcze 205 
tatnarów wełny przysposobionćej w Żurawicy, 


Olszanach , Harcie i Podsadkach, którćj tylko 
wzory do Lwowa nadesłano, a która urzę- 
downie oznajmiona i na przedaż podaną zo- 
stała, więe wynosi ogół wystawionćj na tym 
jarmarka na przedaż wełny 1655 celnarów. Ztój 
było 1103 cetnarów tutejszo-krajowćj , a 253 
celaarów zagranicznój wełny z liossyi. 

Zamieścić tu należy, že tutejszo-krajowa wełna 
tylko z 73 owczarń, a obca jedynie z jednój 
warkowickićj owczaru na Wołynia pochodziła. 

Co się zaś dotyczó dobroci wełny, jarmark 
tegoroczny przedsiawia rzeczywiście pomyślne 
skutki. Powszechnie spostrzegano zoaczny po- 
stęp w myciu i chodzeniu około wełny w ogól- 
ności, co bBzczególnie oświecejącym porówna- 
niom różnych sposobów prania i radom posia- 
daczów trzód sobie udzielsnym , do czego jar- 
mark wełny sposobność podaje, tudzież za- 
szczytnćj staranności wielu posiadaczów dóbr © 
podźwignienie oa coraz wyższy stopień chowu 
owiec w Galicji, przypisać pależy. 

Z przywiezionój na jarmark wełny sprzedano 
podług urzędowego wykazu 439 cetnarów po 
Bajwiększój części tutejszym spekulantom ; gdyś 
obcych kupców, którzyby niektóre piękne ga“ 
tunki za ałuszną cenę nabyć mogli byli, wcale 
nie było, Szkoda, że ilość przywiezionćj 
wełny dotąd nie była tak znaczną, iżby obcych 
handlarzy wełna i fabrykantów do odwidzania 
jarmarku naszego zachęcić mogła, co jednak 
w przyszłości tém pewnićj nastąpi, gdy wzię- 
tość wełny galicyjskićj przez wzrastające po- 
mnożenie, ulepszenie i poprawione 2 nią ob- 
chodzenie się mocniój ustalonemi zostana. 

Osiągnione ceny przedaży były: za cienką 
dobrze prana wełnę 105 do 120 zr., za cienka 
średnią wełoę 82 do 95 zr., za średnią 75 do 
80 zr. a za poślednia. 55 do 64 zr. m. k. 

Z nicsprzedanćj wełny posłao po najwięk- 
sićj części cieńsze partyje w komis do innych 
miast, by tars oa rachunek producentów sprze- 
daną zoatała, co snadź do lepszego obeznania 
się z lutejszo-krajowa wełną i do ściagnienia więk- 
szćj konkurencyi na przyszłość posłużyć może. 

Aby na przyszłość potrzobnój do starannego 
mycia ciepłój pogody doczekać się i także ow 
czarniom rossyjskim do Korzystanie: z jarmarku 
tutejszego dla przedaży swych produktów dosyć 
czasu zostawić można, uchwaliło wielu posia- 
daczy trzód, podać prośbę do Wysokiego Rządu, 
o odłożenie lwowakicgo jarmarku na dzień 45. 
lipca. Spodziówano zezwolenia na tę prośbę 
stać się może w przyszłości powodem do wiek- 
szego uczęszczania na jarmark, s 

Tegoż jarmarku użyto także do wystawy try- 
ków i matek do chowu, w stajni w tym cel 
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umyślnie postawionćj, i pokazywano je tak od ob- 
cych jakoteż od galicyjskich posiadaczy trzód owiec, 
a mianowicie od pp. hrabiego Alfreda Potockiego, 
Konstantego Pawlikowskiego, Poltenberga , Czaj- 
kowskiego , tudzież Józefa Majera, w ogóle 54 
sztuk tryków i matek, między któremi wiele 
bardzo pieknych znajdowało się. W liczbie 
wzmiankowanćj przystawionych było 10 sztuk 
z owczarni Wielko-Herlickićej w Szlązku przez 
p. Paidly z Tarnopola, i 8 sztak ze znacznćj 
partyi, która p. Daniel Wallner z Genewy spro- 
wadził. Te ostatnie miały wiele kupców. 
Urządzeoiami jarmarkowemi, prędką usługą 
przy odważeniu i składaniu wełny, oraz troskliwo- 
ścia o bezpieczeństwo tójże, byli ogólnie wszy- 
acy zupełnie zadowoleni i przyznaną zostałą 
wdzięczność za poczynione w tym względzie 
przez Rząd i Władzę miejską urządzenie. 


Ołomuniec, Targ na woły d,11. lipca 1838, 

Zapowiedziana w ostatnióm doniesienia mo- 
jóm na dzisiejszy targ dwutysięczna ilość wołów 
nie depełniła się, bo ich było wszystkich tylko. 
1588, a ztych przeszło dwie trzecie części roz- 
chwytano przed targiom. Handiarze wićdeńscy 
wiele zakupili; zapewnie z Węgier mało przy. 
bywa do Wiódnia. Ceny były przesadzone a tar- 
gu Żywo dobijano. Także cena oetoara mięsa 
poszła w Wićdniu w górę, a niewiadomy mi 
handlarz galicyjski sprzedał , jak się z tabeli o- 
kazuje, cetnar po 40 zr. w. w. Niech sobie: 
jednak nikt nie obiecuje, aby ta cena długo po- 
trwała, bo chwiłowa w cenie zmiana nie po- 
wstała z braku bydła na rzeź, na co się do 
tych czas uskarzać nie można, lecz z poróżnie- 
mia się handlarzów podkupujacych jeden dru- 
giego. W drodze na przyszły targ ma być do 
2000 wołów, ale nie pewna , czy wszystkie przyjdą 
do Ołomuńca. f 

Przypędzili: 4) Aba Allerhand, z Zura- 
wna, 151 wołów; 2) Salamon Hert, z Pawło- 
wic, 92; 3) Mateusz Żydek, z Ołomuńca, 59. 
Małómi partyjami 188. Ilość przypędzonych 490. 
[+ w e 


Cena je- 
dnéj 


Kupili: 


A 

a Bf% ™X 
5| OSEZ 
»| doo 
+ u o "m 


zr. | kr. 
Do Pragi stado Nro. 1.| 151 355 |= | = 10 
— Berna stado Nro. 2.| 67 305|—| — Q 


Małemi partyjami st. 5. 


Małćmi partyjami . .| 188 


Przed targiem sprzedali: 1) Józef Ror 
maszkan , z Miuszyłowic, 145 wołów; 2) Lei 
Schur, z Liska, 100; 3) Niewiadomy z Gali- 
cyi, 187; 4) Schmol Allerhand, z ŻZurawnó: 
220; 5) Josel Feibisch Dankl, z Niżniowa, pei 
6) Samael Pomeranz, z Cucułowie, 101; 7) 


Jung Abraham, z Maryjampola, 95. Małóm! 
pariyjami około 160. — Razem 1098. 
Cena je- Z wych 
Kupili: z pary 2 wa 
5 w w, w. E m 
zr. |kr. cela 
| | = 
Do Wićdnia st. Nro. 1.|144 | s05]=| 1 |113b 
— Wićdnia i Pragi st. 2.| 99 350 | — gal 
— Wiednia na wagę cet. 
po 40 zr. z odtrąceniem 
2 proc. stado Nro. 3. 4 
— Wićdnia st Nro. 4. | 220 354 |—| — 103 
— Berna stado Nro. 5.| 90 340|—| — 9u 
— Wiednia st. Nro. 6. | 101 325 |—| — 9 
— Berna stado Nro. 7.| 95 327| —| — 9 


(Preussische Handlungs - Zeitung.) Gdańsk 
d. 30. czerwca 1838. Tego tygodnia wiele sprze” 
dano pszenicy, z przerabki wzięto 850 łaszió”! 
kilka partyj ze szpichlerzów i z Wisły dos% 
znaczna ilość świóże z Polski spławionćj. W ce 
nie nic nie podstąpiono, lecz towar nie był t 
piękny, jak przedtóm za te same pieniądze. * 
łaszt jasno-pstrój 131 do 133 fantowój płacon? 
460 do 505 zł. pr., pstréj 128 do 130 fant 
380 do 450 zł. pr., poślednićj 300 do 350 ł 
pr. Na żyto nió ma wielkiego pokupu, 1 
do 123 funt, płacono po 270 zł. pr-: dobry 
groch po 262 zł. pr., owies 80 do 92 funt. | 
140 zł. pr. Om (120 kwart berl.) okowitój Ks” 
toflanój 80/100 podług Tral. jest do sprzedaD 
po 18 do 18 1/2 talara pr., ale nie bardzo * 
o nię dopytują. 

(——) Berlin d, 2. lipca 1838. Pszenić 
ciągle jest poszukiwaną, a cena wzmaga się * 
każdóm nadejściem poczty z Hamburga i po 
Czonćj z nia poczty z Anglii. 

(——) Szczecin d. 7. lipca 1838. Zakup)” 
wanie pszenicy zmniejszyło się, zapewnie wa 
tek ostatnich oziębłych doniesień z Anglii irz 
ko w tym tygodniu przystępywano do targu- 


Aktorowie sceny polskiej wyjechali już de 
Stanisławowa. 


Redakcyja: J. N- Kamińskiego. — Drnkiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


